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mistyka  filozoficzna  jest  nie  na  czasie;  nie ma  też  dla  niej miejsca w  języku  zawła- 
szczonym przez postmodernizm i  filozofię nauki, w którym zagadnienia z  tego za-






„Rozważmy najpierw pojęcie mistyki  i  spróbujmy  [...] wyjaśnić  znaczenie  tego 
terminu. Pochodzi ono,  jak wiadomo,  z greki  i wywodzi  się od przymiotnika mysti- 
kos, mystike, mystikon. Łączy  się  z  czasownikiem myein,  ‘zamykać  się’,  orzekanym 
o ustach i oczach. Słowo to przyjmuje specyficzny sens w antycznych kultach miste-
ryjnych, gdzie znaczy  tyle, co  ‘zamykać usta’, a więc  ‘milczeć’.  [...] Dlatego  termin 




kiem  inne znaczenie. Stosuje  się go w znaczeniu  ‘tajemniczy’,  często  też w znacze- 
niach ‘ciemny’, ‘mętny’ ‘irracjonalny’”. Ponadto utarł się pewien „zwyczaj języko-
wy, na mocy którego pewne nowoczesne nurty myślowe określa się mianem mistyki. 
W  rzeczywistości mamy  tu  do  czynienia  z  pseudomistyką  lub  –  jak  ją  nazywa  kry- 
tyka  –  z  ‘tandetną mistyką’”.  Chodzi  o  „mistykę  hipisowską”  oraz  ruch  New Age. 
Mistyce filozoficznej nie pomagała też bardzo mocno rozwinięta – w pewnych okre-
sach dziejów filozofii – mistyka religijna. „Nie zawsze [było – J.S.] łatwo je rozdzielić, 
niemniej  jednak – przynajmniej w zachodniej historii  umysłowej – występują  co do 
istotnych rysów wyraźne różnice” 1.
1  K.  Albert,  Studia o historii filozofii,  przekład: B. Baran  i  J. Marzęcki, War- 
szawa 2006; wszystkie przytoczenia na s. 230–231.
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zjawiskową  stroną  bytu,  zapoznała  ten  najstarszy wymiar  filozofowania. To  niewąt-
pliwe zawężenie pola filozoficznego zauważył Nietzsche, który – na przekór pozyty- 
wistom – początku filozofii  szukał właśnie w „intuicji mistycznej”;  ją  też uważał za 
„właściwy  cel  wszelkiego  filozofowania”.  Owa  intuitio mystica  miała  być  krokiem 
ku wyobrażeniu pierwotnej jedności bytu, poprzedzającym nasze doświadczenie i re-
fleksję. Miał to być rodzaj bezpośredniego oglądu wszechświata i „metafizyczne prze- 
świadczenie”,  które  prowadzi  do  zespolenia  podmiotu  i  przedmiotu  poznania,  czyli 
do unio mystica; dla Nietzschego to ona  leżała u podstaw wszelkiego filozofowania. 












dów książek: O platońskim pojęciu filozofii (1991), Wprowadzenie do filozoficznej mi-





















3  K. Albert, Wprowadzenie do filozoficznej mistyki, dz. cyt., s. 3. 
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teksty, egzemplifikacje podstawowych tez mistyki filozoficznej jako nauki o powsta- 
niu  i  poznaniu  świata.  Rozpoczyna  więc  od  doświadczenia  mistycznego,  następnie 




















gadnienie.  I  tak  „doświadczenie”  człowieka  budują  pojęcia:  jedność,  teraźniejszość 
(obecność), szczęśliwość, miłość i śmierć. Wyrażają one z jednej strony silne ludzkie 
przeżycia,  a  z  drugiej  –  „wyrazistą  treść mistyczną”;  ich  dodatkowym walorem  jest 











Tymczasem „jest  to  [...]  lęk,  który  cichnie  tylko wtedy,  gdy  człowiek  zaczyna prze-
czuwać związek swej przerażającej śmiertelnej skończoności z nieskończonością ko- 
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zjednoczenie, poczucie  (nie uczucie!) bytu,  stan  szczęśliwości. Są  to pojęcia,  za po-
mocą których owe tradycje usiłują „zrozumieć, utrwalić, o przekazać to podstawowe 
doświadczenie”,  jakim  jest  doświadczenie  mistyczne 7. Wyczerpująca  analiza  pięciu 
podstawowych kategorii oraz kryjących się za nimi wielkich tradycji, jest swoista pró-
bą rozwiązania paradoksu:  jak wyrazić to, co niewyrażalne, oraz ilustracją, jak się to 
dokonuje w różnych kulturach, które widzą świat  jako całość, a nie  tylko  jako zbiór 
części. Wyrazem tej zdefektowanej całości  jest „rozpad na podmiot  i przedmiot” na-
szego poznania, uniemożliwiający doświadczenie istnienia jako jedności, mimo że „do-



















bowiem  znalazł  wspólną  płaszczyznę,  którą  jest  „zadziwienie”  nad  bytem  –  począ-
tek  i  kres  wszelkiej  prawdziwej  filozofii.  Jest  ono  źródłem wewnętrznej  przemiany 
człowieka,  odrzucenia  historyczności  naszego  myślenia  i  poznania  oraz  taki  ogląd 
świata,  jaki  jest w  stanie  obywać  się  bez  pojęć. Człowiek  doświadcza wtedy  „cudu 
bytu”, który jest oglądany i podziwiany bezpośrednio; „nie [...] na drodze abstrahowa-
nia,  ani dedukowany czysto  racjonalnie. Ten zadziwiający ogląd bytu  równa  się  [...] 




gel, Heidegger). Pouczające w  tym kontekście  jest  rozróżnienie: mistyki, metafizyki 
jako nauki oraz metafizyki jako gnozy, ponieważ mieszanie tych porządków zdarza się 
niejednemu adeptowi współczesnej filozofii uniwersyteckiej.      
Po metafizyce  przedmiotem analizy autora  jest noetyka,  którą badacz odnosi do 
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Elementami  systemu  filozoficznej mistyki  uczynił Albert  także etykę  i estetykę. 
Ta pierwsza, dzięki tzw. cnotom kardynalnym („mądrość, męstwo, roztropność, spra- 






















brażenia.  [...]  Dzisiejsza  pedagogika  wie  bardzo  dużo  o  zewnętrznych  uwikłaniach 
i odniesieniach, w jakich dojrzewająca osoba musi być formowana. Wie natomiast mało 
















20  K. Albert, Studia o historii filozofii, dz. cyt., s. 210.
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trochę  jak memento  pod  jej  adresem.  Jeśli  jednak  nie  zgodzimy  się  na  taką  szeroką 
przestrogę, to wypada się zgodzić z następującą opinią:
















świadomości  filozoficznej  obu  tych  grup  czytelniczych  książka Alberta  może  mieć 
wpływ katartyczny, oczyszczający. 
Na  koniec  kilka  słów  o  polskim  przekładzie.  Jest  on  dziełem  znakomitego  tłu-





dobrym  przekładzie  z  okresu Młodej  Polski  (stronice:  61,  134,  161,  192). Mam  też 
wrażenie,  że Marzęcki  korzystał  z  innych  dialogów  Platona  w  przekładzie Witwic- 
kiego, np. Fedon. Niechętnie też godzę się na pewne neologizmy tłumacza, a to: „spo-
jęciować”  (zamiast  np.  nadać  pojęcie,  wyrazić  pojęciowo);  „jesteśmy  poznawcami” 
(zamiast np.  istotami, osobami poznającymi; „poznawca” pojawia  się zresztą kilka 














Kwartalnik Filozoficzny, tom XXXIX, 2011, zeszyt 2
© Copyright by Polska Akademia Umiejętności, Uniwersytet Jagielloński, Kraków 2011
